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Niedziela.
l \ s  (\^L  Ju tro ,  Ś ty  Jan Boży

V I -  -m. W schód słońca g .6 ,m .2 7 ; Zachód g .5 ,m .33 .

Dzish jszy  dzitri pamiętnym iest tym wielce, że roku 
967, na m o c y  uniw ersa łu  M i e c z y s ł a w a  Igo, w  c a ł y m  
kraiu tutejszym, Bałwany pogańskie skruszone, a  w i a ­
r a  CHRYSTUSA wprowadzoną została.

Ogłoszoną została licytacja na dzień 8 b. m. w b iu ­
rze Naczelnika Powiatu Sandom iersk ieg o , na wyre- 
staurowanie Kościoła katedralnego w Sandom ierzu , 
na coanszlag summę rs:3,685 k 58 przeznacza.— Kate­
dra S a n d o m ierska , dawniej dyecezji K rakow skie j 
kolegjata, iest iedną z najwspanialszych świątyń w k ra ­
ju  tutejszym, i z tego powodu od dawna nosiła iuż na­
zwę C ollegiata insignis. Założenie Kościoła sięga 
X l lg o  wieku. Początkowo b y ł  w te m  miejscu Kościół 
drewniany, p o d ty tu łem  Śgo M i k o ł a j a ,  k tó r y , iakjtra- 
dycja niesie, miał być kaplicą zamkową. B o ł f . s ł a w  
K rzyw ousty , zamyślaiąc w znieść wspanialszą Świąty­
nię, kazał rozebrać Kościół drewniany, i w temże sa. 
mem miejscu, Kościół okazały do dziś dnia istniejący’, 
około r. 1121, pod ty tu łem  P an n y  M A R JI,  budować 
zaczął. Opiera się on wewnątrz na 8 Marach g r u b ­
szych u góry ,  uderzaiącego ksz ta ł tu  i lekkości. Swią- 
tynię tę, dokończono za rządów najmłodszego Syna 
B o l e s ł a w a ,  K a z i m i e r z a  Spraw iedliw ego. Poświę­
cił  ią P i o t r  herbu Szren iaw a , Arcy-Biskup Gnieźnień­
ski. Przy wileie kolegjaty Sandomierskiej, nadane zo­
s ta ły  przez B o l e s ł a w a  IV slydliw ego. Jego  żonę Ku- 
NEGUNi i ę  i L e s z k a  C zarnego ; potwierdzali ie później 
Królowie: K a z i m i e r z  W ie lk i,  r. J 330; Z y g m u n t  A u ­
g u s t  r. 1509, i S t e f a n  B a t o r y  r. 1578. W ł a d y ­
s ł a w  J a g i e ł ł o  ozdobił Kościół Sandomierski malowa­
niami a l j r e s k o , ą żona Jego J a d w i g a ,  podarowała 
Kolegjacie wieś Św ią tn ik i. Włościanie tej w si,  ża­
dnej nie robią powinności, przychodzą tylko kolejno 
na u s ługę  do Kościoła. Kościół Sandomierski iest ca ł­
kiem blachą miedzianą pokry ty. Ma wielki o łtarz  z mar­
m uru ,  fupiKrwany w r. 1736, przy którym nie wolno 
odpraw iać Mszy inny m Kapłanom, ty Iko Biskupom, 
Prałatom, i Kanonikom. YV tym o ł ta rzu  iest K r u c y -  
f i x ,  niegdyś w ora to r jum  Królowej M a r j i  J ó z e f y  bę­
dący, od Prokopa  Prowincjała 0 0  Kapucynów  z Rzy- 
rnu przywieziony, i tejże Monarchini w darze oliaro- 
wany. W- r. 18.45 przeniesiono tu z Jędrzejow a część 
rebkwji Błogosławionego W i n c e n t e g o  K a d łu b k a , o 
czem wspomnieliśmy w swoim czasie. Oprócz tego , 
są inne zabytki pob ;żne i kosztowne. Zamierzona te ­
raz restauracja za rządów miłościwie panującego nam 
N- L e k a r z a  i K r ó l a  MIKOŁAJA Igo, z k t o r ^ j o  wołi 
utrwaliły  się także dwa bardzo dawne przyby tki PAŃ­

SKIE, to iest Kościół Metropolitalny w  W arszawie i 
Katedralny w P ło ck u ,  zachowa od zniszczenia i te o- 
kazałą świątynię. Kolegjata Sandomierska liczyła w ie­
lu mężów cnotami i naukami g łośnych. Z iej grona by ­
li: W i n c e n t y  K adłubek , z e s ł a w  O drow ąż , k tó ­
rych  obu Kościół w liczbę Świętych policzył; P rando- 
la Odrowąż B ia łaczew ski, Prokop z R usi, Zbigniew 
Oleśnicki Kardynał,  Jan Rzeszowski, i Piotr  T om ic­
k i ,  Biskupi; oraz Jan D ługosz historyk. W  r. 1818 

a panowania wiekopomnej pamięci N  C e s a r z a  ! K r ó - 
A ALEXANDRA Igo, Papież P ius VII w yniósł  ko­

za
L, . . ~ , ■ -— yniósł ko-
legjatę Sandomierską do stopnia ka tedry .  Pierwszym 
Biskupem Sandomierskim nominowany b y ł  Stefan H o ­
łowczyc, który w rok potym na godność Arcybisku­
pa Warszawa: i Prymasa wyniesiony został. Po nitfi 
r. 1820 objął Biskupstwo Saudom: Prosper  B urzi/ński 
Reformat, znany z missjido kraiów Machometańskieh. 
W r. 1840 N. CEsARZ i K R O L , mianować raczy ł Bi­
skupem Sandomiers: X. Klemensa D z ie w ic z a ,  w za­
wodzie duchowny m lat 60 zasłużonego kapłana. Dzi­
siejszym, Biskupem tejże dyecezji iest JW . JX . Józef 
Joachim G oldm an, wprzódy Biskup Sufra: Kaliski.

S. p. Jakób SpikowsJci, Rewizor konsumcyjny, one- 
gdaj rozsta ł się z tym światem. Pozostała Siostra za­
prasza na wyprowadzenie zwłok iego z Kaplicy p rzy  
Szpitalu Ewanielickim, dziś ogodz: 4tej po południu , 
na smętarz tegoż wy znania odbyć się maiące.

M agistra t M. W a rsza w y  o g ło s i ł : Na urządzenie 
placu targowego naprzeciw stacji g łów nej drogi że­
laznej W arszawsko-W iedeńskiej. kosztorysem przez 
JYV. Jenera ł  - Majora G erstje ld ta  przyiętym na rs. 
2334 kop: 11 obrachowane, odbędzie się w sali posie­
dzeń Magistratu licytacja d. 1'7/eo b m .‘ o godz: 12ej 
w południe punktualnie. Maiący zatem zamiar ubie­
gać się o te przedsiębierstwo, mogą z łożyć na ręce 
Rzeczywistego Radcy Stanu P rezyden ta ,  w dniu w y­
żej oznaczonym opieczętowane deklaracje. W arunki,  
kosztorys i plan są do przejrzenia w Wydziale Admi- 
nistrac: M agistratu , codziennie, wyiąwszy Święta.

W iedeńczyk Rzeźbiarz B r ix ,  ukończył obecnie t r a f ­
nego podobieństwa Popiersie ,  J  W. Radcy Stanu l i r .  
1 'ryderyka S ka rb ka , Prezesa Dyrekcji Ubezpieczeń i 
Rady G łów nej  Opiekuńczej Insty tu tów  Dobroczyn­
nych

Do Księgarni Fr: Spiess  i spółki przy ulicy Sena­
torskiej N° 460, nadeszły nowe dzieła : G oczałkow ­
sk ie j iu\\\, Pisma wierszem i p rozą ,  3 tomy, zł.  15. 
Gołębiowskiego  St:, O kosztorysach w budownictwie



cy wilnem, czyli przewodnik obliczania kosztów na 
bud owle lądowe, zł. 15. K ra szew sk ieg o , Zygmun­
tów skie czasy, powieść z roku 1572, 4 tomy, zł. 24. 
S z ty r m e r  E., Kataleptyk, powieść nieboszczyka Pan­
tofla, 2 tomy, zł. 15. Za późno! i ieszcze dość w cze­
śnie, dwie powieści przez Paulinę P P ilkoń slą , 3 tomy, 
z ł  13 gr. 10. Brat i Siostra , obrazek dramatyczny 
z Gethego, prze łożył John ofDycalp , zł .  2 '/i. Nie- 
które rękopisma księgozbioru zakładu naukowego 
i nienia O ssolińskich , opisał tudzież wiadomość o nich 
i ich Autorach dodał Alex:Katowski; zł. 8. Kapo/eon  
wBiwaku, w Tuilleries i na wyspie Śtej Heleny, aneg­
doty dotąd me wydane o rodzinie i dworze cesarskim
p r z e z  Em ila M arco  de  Saint-Hila ire  z ł .  ( j . '

(Ar. nad.) Udaiąc się do Niemiec’i W łoch, obstało- 
wałem dwa Po.azdy w Warszawie, u tutejszego Fa­
bry kanta powozow JPana LVejssheil. mającego swą 
pracownię przy ulicy Elektoralnej, i odbyłem cała da 
leką podroż w tych poiazdach nader wygodnie, nie no- 
Jrzebuiąc żadnej ich reparacji. Za obowiązek poczy­
t u j  polecic lego wzorowego Fabry kanta polrzYbuią- 
cym odbywania podróży, gdyż zapewne z iego pracy 
będą,stotn.e zadowoleni. -  Xiążę Paweł S ap ieh a .

I oniesionemJjyło wczoraj o nadzwyczajnych co do 
kształtu dwóch porodach w Ilossji. Lmieszozamy dziś 
wiadomość o takichże nadzwyczajnościach wydarzo­
nych niegdyś w Polsce. Roku 1494 pisze Lykoslhe- 

w Y W w o d z t w .e  Krakowskiem, we wsi C zy rn e i  
blisko K rakow a,  (czy nie tej, co słynie karczochami) 
urodziło s,ę monstrum  z szyią i uszami za.Vczemi 
lednę tylko na cały żołądek kiszkę wielką maiace’ 
t warz miało nakształt zwierza ziewająca. Dunczewski 

zas przytacza, że ostatnich dni Grudnia 1745 roku
/yd ow k a  w Sand .m.erskiem urodziła dziecię ze psią 
g ło w ą ,  zabiemi oczami, dłoniami i stopami reszte 
składu Ciała nakształt cielęcia maiące.

Onegdaj złożono w Red: Kurjera od Pani 11 r. lszarki dla kaleki w domu Elerta. paczkę
(A. n.) Niedawno Kurjer nam doniósł, że w Niem­

czech są narzekania na rozszerzenie się fałszowi ■ 
piwa przez zaprawianie goróźnemi surogatami chmie“ 
lu; lubo u nas przybyło wiele rodzaiów piw zbyTko 
wych dawniej nieznanych, które w swoim r„ 
mogą byc bardzo dobre, zwłaszcza dla lubowników  
piw mocnych, wszelako ci co niemogą znieść piw te 
gich . chętnie piją przy obiedzie lub wieczerzy szk/an- 
kę dobrego piwa zwyczajnego, a pamiętają dobre piwa 
zwyczajne zwane m arcow e, klóremi niegdyś Warsza 
wa słynęła ,  niemogą dosyć odżałować braku teraz ta 
kich piw, iakie aż prawie do r.,ku 1820 wyrabiały bro" 
wary Warszawskie, a szczególniej Kaźm irttsa, K rem -  

p itza  i innych. Piwo to było na wejrzenie czystością

i tasnym blado-żółtawym  kolorem podobne do wina 
so łern , smaku i zapachu wybornego czysto chmielo­
wego; nie mogły iść z niern yv porównanie późniejsze 
piwa zwyczajne, po większej części, tak z ciemnego  
koloru iako też smaku i odoru, podobni :jsze do deko- 
ktu aptecznego, aniżeli do dobrego piwa; zjawiło się 
wprawdzie przed nieiakitn czasem czyściejszego kolo­
ru i lepszego smaku piwo z browaru Sukcesorów K a ź-  
łn ir tisa , przypoininaiącedawne dobre piwa Warszaw­
skie, i poklasnęli mu znawcy, ale iuż zaczyna się coraz 
więcej rumienić, iak niewinna dziewica, kiedy wej­
dzie w złe  towarzystwo; każdy w ie, że ciemność ko­
loru piwa niestanowi iego mocy ani dobroci, pochodzi 
to z przypalenia z umysłu słodu a czasem ieszcze z gor­
szych przyczyn, ale zawsze taki słód daie odrazaiący 
smak piwu; wszak'najwy borniejsze piwa angiel:, nigdy  
nie maią ciemnego koloru. Słychać iż niektórzy z°na- 
szych zacny chFabry kantów piwa,maią zamiar wyrabiać 
piwo zwyczajne na dawny sposób, którym Warszawa 
tak d ługo  słynęła; ieżeli tak iest, spełnią życzenia 
Lubowników tegorodzaiu zdrowego napoju.”— J.X.

W Księgarni 8. II. M erzbach a , są naslępuiące dzie­
ła  do nabycia: ] \o c y  na sm ętarzn , przez Leona Gos- 
lan, przełoży ł  z francu: S. I’., 3 tomy, zł. 13 gr. 10. 
M u szk ie terow ie w e 120 la l p ó źn ie j, romans z czasów 
1 rondy, pr: Alex: Dumas, t łum aczył z. francu: L Sy- 
gietyliski, 7 tomów, zł. 21. O statn ie ch w ile M ic h a ła  
K o ryb u ta  i E lekc ja  J a n a  U l g o , pow ieść oryginalna, 
napisał Roman L a sk o w sk i , 2 tomy, zł.  13 gr. 10. 
L pom inek O jca d la  dobrych  d z ie c i , pr: D. P u c h a l­

sk ieg o , (XI tabl: rycin z 39 lig:), zł. 6. P a n i O rzeł- 
sk a , obraz z domowego życia P ola k ó w  w- pierwszej 
połowie X M lig o  wieku, pr: Autora Starosty Rab- 
sztynskiego i Zborowskich, 2 tomy, z ł .  10. M il jo n  
posagu , powieść przez J. 1. Kraszewskiego, 2 tomy,  
zł. 13 gr. 10. P a n  H ila r y , pr: M. Skotnickiego, 3 
tomy, zł. 15. P a n i d e  M on soreait, pr: Alex: Dumas,
7 tomów, zł.  2<j gr. 20 D zieie P o lsk i za W ła d i /s ła -  
wa J a g ie ł ły  i  W ła d y s ła w a  U l g o , przez L. G o łę ­
b iow skiego, 2 tomy, zł. 22.

Zdarza się częstokroć, że dobre i oszcźędne żonki, 
mimowolnie zaglądaią do kieszonek sw ych mężów, i 
za tó gniewać się nienależy bynajmniej; usprawiedli- 
wia to dostatecznie następujące świeże zdarzenie: Je­
den z tutejszych rzemieślników w przeszłym ty g o ­
dniu będąc zaproszony na imieniny swego Przyjacie­
la, ubrał się w ulubioną swą białą kamizelkę, w ło ­
żywszy w mą 100-złotowy papierek. Przy kolacji kra­
jąc udko od kaczki, niechcący splamił kamizelkę. Żon­
ka dbaiąca o porządek i czystość, zaraz nazaiutrz ka- 

)J*rac ową kamizelkę, i wyprasowawszy ią, nio­
sła do Pomody na schowanie. Mąż postrzegłszy ka*



I'.

rijku swej żony, prosił ią aby z niej wyię- 
1 ądze. Lecz iakiei by ło  ich zadziwienie i zinar- 

w lenie, gdy w miejsce pieniędzy, znalezione zostały 
za e wie tylko pokurczone szczątki nieboszczyka 100- 
t  o (twego papiei-ku, k tóry  razem 7. kamizelką w ypra ł  
ię na ezyeie, tak dalece, że do żadnego użytku pos łu ­

j e  niemógł.
Main zaszczy t zawiadomić Szan: Publiczność, iż we- 

.u n zyczenia wielu osób, przysposobiłem P om adę  
tak zwaną d zie c in n ą , która wzmacnia włosy i odzna­
cza się m iłym  zapachem; mam nadzieię, iż ink poma­
ca patentowa, tak i ta będzie zawsze rozkupywaną, 
i zadowoli osoby używaiącc takowej. Cena pomady 
dziecinnej, słoik zł. 1 gr. 10. Polecam się oraz z po­
madą patentową świeżą i innemi pachnidłami, oraz 
z wszelkierni wyrobami perukarskicmi.—  K. K ra c iń -  
sk i, ulica Miodowa Nro 486.

(Ja ze ta Francuzka 9go z. m. tak doniosła: Niedawno 
(w Paryżu) na iednym z wieczorów muzycznych s ły ­
szeliśmy dowody niesłychanej zręczności wykonaniu 
przez m łodego Polaka P. IV e rn ik .  który g ra ł  na f  irle- 
ijanie kompozycje swego Profes: P. N ow akow skiego . 
*o świetnych etudach pełnych blasku i trudności nad­

zwyczajnych, nawet dla najbardziej wprawnych pal­
ców, Kotupozy tor olśnił nas tysiącznemi natchnienia­
mi swoich M azurków i wielu innych kompozycji. 
Szkoda, że znakomity ten Kompozytor niezadługo o- 
puszcza Paryż; bezwątpienia we wszystkich koncer­
tach gdzieby tylko dał się słyszeć, pozyskałby wszę­
dzie oklaski powszechnego zapału .—  A.d '/ lr t ig u e s .

\ (  ciągu zeszłego tygodnia, od d. 27go z. m. dod. 5 
b. m., przyjechało do W a r s z a w y  i wyjechało z niej 
ko /e ią  ze /a zną  osób 2 584. Od 1 Stycznia do d. 20 
Kutego r. b. przyiechało i wyiechało osób 20,013. 
Ilazem osób 23.107.

Jeden z elegantów w Warszawie zamieszkały, nie 
życząc widzieć się z wierzycielami, zakazał swemu 
służącemu.ażeby nigdzie nazwiska iego nie wymieniał, 
ieżeli na surową odpowiedzialność i dotkliwą karę na- 
razie się nie chce. W kilka dni potem, ów Jegomość 
pos a tegoż służącego na pocztę, aby tam dowiedział 
się, czy i nie nadeszły do niego iakie listy ? Służący 
co tchu w y p e łn i ł  dane sobie polecenie; pobiegł zaraz 
na po< ztę i z apy ta ł ;  czy do iego Pana nie ma iahiego 

- S t u ?  »A takie .est nazwisko Pana? ' zapytano. Ol co 
tego, to żadnym sposobem powiedzieć nie mogę, po-

n ic , 'U' ,J ' r ,0W'; I ' - y a i n i e  mi zakaza ł , aże­
bym iego nazwiska nigdzie niewspominał.

Na ostatnich largach Warszawa: i Prag.,:, płacono 
o - ,  n  łr(, ' c '>vierciowy Zyta rs. 4 k. 2 ' / / ( z ł  26 

g. 2o). Pszenicy r 8. 5  k. 4 3 «/a (zł. 36 g. 7). J e Czm- rs 3  
kop. 6 8  (zł. 24 gr.  16). Ownu rs. 2 kop. 25 (zł. 15).

O

Siana fu ra  iedno-konna od rs. 2 kop. 25 do rs. 3 k. 6 0
(od zł.  15 do z ł .  24); parokonna od rs. 4 k. 20 do rs. 5 
k. 25 (od zł. 2S od zł. 35). S łomy fura zwycz: od rs. I 
k. 20 do rs. 2 k. 10 (od zł. 8  dc zł.  14). W ó ł  dobry od 
rs. 36 do rs.  56 k. 2 1/* (od zł. 240 do zł. 3737*), średni 
od rs. 27 do rs. 35 (od zł. ISO do zł. 233'/.,), lichy od 
rs. 21 k. 60 do rs. 26 (od zł. 144 do zł. 173z/ 3)- K ar­
tofli korzec rs. 1 k. 77 '/z  (zł. 1 1 gr. 23). Okowity g a r ­
niec rs. 1 k. 27 (zł. 8  gr .  14); Szumówki k. 76 (zł. 5  
gr .  2 ). Sprowadzono na targ Prag^ki z Cesarstwa 
Hoss:, przez tu te jszych K upców : w ołów  sztuk 174, 
z rożnych miejsc Królestwa sztuk 170; ogółem wo- 
ło w  sztuk 3o3; wieprzy 561; cieląt 978; z tych za­
kupił, rzezu,cy tutejsi na konsumpcję miasta, wołow 
sztuk 2 )8 , wieprzy 398, cielęta wszystkie. (G. P.)

Wieczór muzyczny iaki miał być dany w łlesursie 
Kupieckiej w d. 1 0  b.m., odkłada się na dzień 24 b.m.

W ozoraj w \ \  ielkim Teatrze w czasie G a łg a n d u -  
cha  p rzyw ołan i:  JP P .  Ż ó łk o w sk i  3 -k r o ć ,  o ra z  P a n -  
czyko w sk i i K orzen iow ski.

Kompanja sceniczna pod zarządem JP. N o w iń sk ie ­
g o , pr#.ez kilka miesięcy zadowalała Publiczność /.w- 
bełską , którą pożegna wszy, udaie się do K a lisza . Kil­
ka osób 7, tego towarzystwa p rze ie idżało  onegdaj i 
wczoraj przez W arszawę.

Z  P etersb u rg a . —  Szkoła wy ższa handlowa w P e ­
te rsb u rg u  r. 1839, oddaną została pod zarznd J. C. W. 
Xięcia P i o t r a  O l d e n b u r g s k i e g o . —  W  M oskw ie  po­
święcono d .  I2/ z4 Stycznia r. b .  Kościół Śtej T a t i a n y , 
d o  Uniwersyte tu  C e s a r s k i e g o  należący. Dzień ten 
iest rocznicą założenia Uniwersytetu w r. 1755 przez 
Cesarzowę K l ż b i k t ę , Córkę P i o t r a  W i k l k i e c o . Uni- 
w ersy te t  Moskiewski iest najdawniejszym w Hossy i. 
—  Papiernia C e s a r s k a  w  P eterho jie , założona w celu 
wzbudzenia emulacji pomiędzy fabryk; ntami i udo- 
skonalenia fabrykacji papieru w Cesarstwie, dopeł- 
niwszy przeznaczenia swoiego, w Maju r. b. z woli N. 
PAN A zwiniętą zos tanie.— \V Gubernji Połtawskiej 
jest 1 6  fabryk cukru  z buraków, i 15 fabryk sukna .—  
A akładw ód mineralnych sztucznych W P e te rsb u rg u , 
miał w r .z .  czystego Jochodu rs. 15 2 0 9 .—  Dwie A n ­
gielki W dowy. Panie P u lle r  i IHichelson, znane od da­
wna w P etersb u rg u  z dobroczynności swoiej, za łożyły  
w r. 1839 zakład S c h ro n ie n ia  d la  s łu żą cyc h  p łc i  
żeńsk ie j. Z a k ł a d  ten, którego opiekę przyiąć raczyła 
J. C. (V. W. Xżna H e l e n a  P a w ł ó w n a ,  ma na celu u- 
dzielenie p rzy tu łk u  s łu żą c y m  p łc i  żeńsk ie j, p rzyby­
ły m  do stolicy z różnych s tron  Cesarstwa, dla szuka­
nia s łużby ,  albo zostaiącym bez takowej. Za 10 kop: 
( 2 0  gr.)  dziennie, wszystkie służące bez s łużby ,  takie 
ieduak które są opatrzone świadectwem dobrego pro­
wadzenia się, mogąznaleść pomieszczenie w zakładzie,



wygodne łóżko i posiłek przyzwoity. Od r. 1830 do 
r.. l 844, by ło  w nim 7S8 sł użący ch. W  roku  zaś 1845, 
zakład mieścił 135 s łużących ; z tych  8 pozostało z ro­
k u  poprzedniego, p rzy b y ło  zaś: Kossjanek 27, ł in -  
landek 7, Estonek 2 4 ,  K urlandck  12,  Infiantek 38, 
Polek 3, Niemek 15, Szwedka I .  Z tej liczby umiesz­
czono w służbie 100, odesłano do Rodziców 8, odda­
lono z zak ładu  3, odesłano do Szpitalu 3, a 12 pozo­
stało na ro k  n as tęp n y .—  W  wsi Bykowie (w Gub: 
Kostromskiej) ,  po 8-dniowym mrozie, nastąpiła lekka 
odw ilż ,  przy k tórej w nocy z d. 2/u  na 3/xs Grudnia, 
panow ała  okropna burza, i piorun uderzywszy w b u ­
dowlę, pięć domów włościańskich spalił.

A nglja . —  ̂Na wezwanie Kanclerza skarbu 25goz. 
m. najznakomitsi kapitaliści Londynu  zgromadzili się 
w ministerstwie skarbu, celem okradzenia w iaki spo­
sób najlepiej można uskutecznić pożyczkę 16 miljo- 
nów  dukatów dla Irlandji. Pożyczka ma by ć w z u p e ł­
ności wniesioną do skarbu do 15go Paździer:. Licy­
tacja przez deklaracje zapieczętowane miała odbyć 
się Igo  b.m.—  Z Indji wschód: otrzymano wiadomości 
z 5go Stycznia: Ratyfikacje trak ta tu  sSeikam i w y ­
mienione zostały w święta BOŻEGO Narodzenia mię­
dzy Dulipem  S ingem, a G ubernatorem  ieneralnym. 
Armja w  Sindzie zmniejszoną zostanie o 7,000 ludzi. 
Do Afganistanu w ysłano  Posła  do Dosta Mahomeda 
Ghana, celem wyiednania, aby zwrócono Anglikom 
iericów pozostałych ieszcze w Afganistanie; A kbar  
Chan napróżno namawiał swego Ojca Dosia Maho­
meda  Chana, aby Posła oddalił. W Nizam wznow iły  
się zamieszki, tak, iż Anglicy pewno znow u wmię- 
szaią się. W  M adras  w ybuchła  cholera.

B elg ja . —  Archiwum Królewskie wzbogacone zo­
stało 24 tomami ważnych rękopismów, które zebra ł  
Leon Jan de Pape w wieku 17tym, będący wówczas 
Prokuratorem  ieneralnym brabanckim , a następnie 
Prezesem Rady tajnej niderlandzkiej.  Spadkobiercy 
tegoż P ape , 1*. H uysm ann d' Jnnecro ix  (Danekrua) 
i Baron d'Hobrugue podarowali te pisma dla Królew­
skiego archiwum.

Francja. —  Od Kontr-Admłrała B rual otrzy ma­
no  depesze z 12go Listopada. 7go i 12go t. m. zaszły 
utarczki z kraiowcami; kilku naczelników uznało pro­
tek to ra t  francuzki; nie ma iednak nadziei do zupe łne­
go uspokoienia Otaheili,póki nienadejdą posiłki zFran- 
c j i . —  W  Algierji t rw a  spokojność zupełna, W Tle- 
mezenie opowiadano, ieA bdelkader  ledwo nie p ad ł 
ofiarą morderstwa. 3ch Arabów z pokolenia H u la j  
strze liło  do niego, w chwili gdy modlił się w swoim 
namiocie; dwie kule blizko niego przeleciały. Spraw ­
ców  pojmano i spalono żywcem. M arszałek Biuio  
w y d a ł  odezwę do pokoleń na pograniczu marokańsk:

zbijaiącą ich mniemanie, że F rancja układa się z Ab- 
delkaderem  iako rów nym  w stopniu Królowi; nigdy 
z nim traktat nie będzie zawarty , ponieważ pierwszy 
zdradziecko p rzekroczył;  zostaie mu ty lko poddać się 
łasce Króla F ra n c u z ó w .—  Rzeźbiarz f i  ilę wykona 
popiersie Xcia Omal z m arm uru ,  które przesłane bę­
dzie miastu Batna  w prowincji Konslanlyny. —  Ba­
ron Alexander Giro cz łonek Akademji, Autor traiedji 
Machabeusze, W irg in ja  i innych, oraz E leg ji sa­
baudzkich, u m arł  2 ig o  z. nr. Akademja w przeciągu 
la t 6ciu u traciła  dwunastu  swoich członków.

Grecja. —• Poseł turecki nieda" n  > odmówił wiza 
paszportu  do Stam bułu  Sztabs- Oficerowi Tazm i K a - 
ratasso  Adjutantowi Króla. Na balu danym u Dworu, 
Król czyn ił  w y rz u ty  Posłowi, k tó ry  niebawem bal 
opuścił.  Od tego czasu przez 3 dni t rw a ła  korespon­
dencja między Rządem greckim a P osłem  tureckim , 
iakoteż P osłem  greckim W Stambule. Niespodzianie 
przybyw a turecki parostatek z depeszami zawieraią- 
cemi następuiące żądaniaPorty : Grecki Minister spraw 
zagr: P. Kolettis ma udać się do tu reckiego Posła  i 
wy nurzyć swoie ubolewanie z powrndu zaszłego w y ­
padku; Adjutant Króla Tazm i Karalasso, ma o trzy ­
mać dymissję; Rząd grecki ma przesłać Porcie usp ra­
wiedliwienie; P ose ł  turecki zostawił Rządowi greckie­
mu 3 dni nam ysłu; a w razie odrzucenia tych w arun ­
ków, zagroził wyjazdem. I). 14go z. m. u p ły n ą ł  t e r ­
min, Poseł turecki czyn ił  przygotowania do wyiazdu; 
Rząd grecki w y s ła ł  parostatek z^depeszami do swoic- 
go Posła  w Stambule. —  W  Janinie  T u rc y  dopuścili 
się nadużyć względem Greków; ponieważ Konsui fran­
cuzki u iął się tychże, fanatycy atakowali iego dom, a 
nawet dali do niego ognia.

N iem cy . —  Jenerał-M ajor Baron Hohenhausen o- 
t r z y m a ł  w  Bawarji ministerstwo wojny .—  W  Saxonji 
E lba  przy  puszczeniu lodu ,  znaczne zrządziła szko­
d y . —  Austrjacki Komisarz nadw orny  llrabia Moritz 
v. Deym, o trzym ał t y tu ł  Radcy Stanu.

H is z p a n ja .—  16go z m. hufiec 3 do 400 Karlistów 
pod dowództwem E l Tristany  (Mosen Beueta), Bos 
de E ro les  i innych, obsadził miasto Cerwerę między 
S a ra g o ssa  a Barceloną. Szczupła załoga tego miasta 
częścią poddała s ię ,  częścią uciekła ; w ładze cywilne 
sch ron iły  się także ucieczką. Karliści zabrali kassy i 
uwolnili więźniów. Nad ranem kazano mieszkańcom' 
w imieniu »Króla Karola P Igo" zburzy ć rozmaite 
szańce w około miasta, z czasów woien domowych. 
Po po łudn iu  Karliści wyinaszeroWali w k ierunku do 
G uisony. Wiadomość ta sprawiła na giełdzie m adryc­
kiej przestrach paniczny. Jenera ł  Breton  ma być od­
w o łan y  z Katalonji; iego następcą będzie Je n e ra ł  
Manso, b y ły  Jenerał-K apitan  W alencji. G łoszą ,  że



Kabrera  i Forkadetl wrócili do Hiszpanji. —  Anglja 
przeciw la się zbrojnej interwencji Hiszpanji w Portu* 
S  u- r t  aj starsza córka Infanta Don F ranciszka  
Hrabina Gurowska, ma z swoim małżonkiem przybyć 
do M adrytu , gdzie używać będzie wszelkich praw i
h o n o r o w  Infantki.

fV tochy  M ł o d y  B orom eusz, pochodzący z ro­
dziny  Sgo K a r o l a  K a rd y n a ła  i A rcy-B iskupa M e d i o ­
lańsk iego , z o s ta ł  K a p łan em . Pap ież  udzie lił  m u ś w i ę ­
c e ń . —  Z e sz ło ro cz n ą  M szę P asterską  w, w i l j ę  l> o z t '  
c o  N a r o d z e n i a ,  o d p ra w i ł  w  B a z y l i c e  Sgo P i o t r a ,  
te raźn ie jszy  P a p i e ż .  Li o n  X H t y  b y ł  osta tn im  z 1 A-
p i e ż ó w ,  który r. 1 8 2 6  o d p r a w i ł  tę Mszę nocną. _ ,

Rozmaitości. —  Czem to Człowiek na tym swiecie 
okryć się m oże, ale tern nie zasłoni się ani od u p a iu ,  
ani tez od zimna i mrozu? Zdaie się ze w ta 1111 s aPł 
na tym  świecie Człowiek, okryty  iest sławą. . ' e 
by dać poznać naszym Czytelnikom, pisze Austrjac 
ka Gazeta, iaka ciekawość panowała w czasie P1.^® 
wystawieniem opery  Meierbeera, pod ty tu łem  r l t l '  
ka, dosyć powiedzieć, że wiele Osób, ponieważ wszy­
stkie zamknięte miejsca iuż od dawna na pierwsze 
sześć przedstawień zakupione b y ły ,  cisnęło się nawet 
z rana do T e a tru ;  a pięć kobiet znanych re fe ren tow i, 
potrafiło dostać się o godzinie w pó ł do lOlej rano na 
galerję, miały z sobą w butelkach kawę przyrządzoną, 
aby posilić się nią w południe; s łowem  kobiety te od 
w p ó ł  do I Oej rano, do w pó ł do 11 cj w nocy, a zatem 
13 wodzili yt teatrze przesiedziały. Recenzent tam­
tejszy pisze: żeby Meierbeer nic więcej b y ł  niena- 
pisał tylko drugi akt V ielk ie j, to by iuż b y ł  wielkim 
ko m p o z y to rem .—  Jeden z woiażerów rad z i ,  ażeby 
do Parijza  nigdy nreieehać w zimie , ale przy końcu 
wielkiego postu; gdyż, mówi ten woiażer: atrafić na 
zła poo-odę, zupełn ie  traci się illu/ja ,  o tern sławnem 
mieście; najprzód dnie zimne, wilgotne, | otem zawie­
rucha śniegowa, dzisiaj śnieg, a iutro osobliwszego ga­
tunku  b ło to ,  drzwi i okna niedobrze pasuiące, pieców 
niema tylko kom inki,  s łowem wszystko sprzy sięga 
się, ażeby człowiek s trac ił  mniemanie, ze to iest naj- 

iękniejsze miasto E uropy .” —  Jadąc s ław na la n ce r-  
a Panna Karolina Grizi do l lzym u , miała prawdziwie 

feralną podróż; zdaie się, że wszystkie poczwary pie­
kielne spiknęły się, aby lej igrającej Syljidzie  prze­
szkadzać. Najprzód do M a rsy )ji , godziną później 
p rzyby ła ,  statek parowy iuż o d p ły n ą ł ,  i musiała przez 
sześć dni d ług ich  przeczekać aż drugi statek odply-  
Die f a l e  cóż ,  statek ten nieiechał prosto do Ciwita  
IVeęhia, lecz miał interes i w stąp ił  po drodze do Ge­
nui i Liworno. Nareszcie Karolina p rzyby ła  do R zy­
mu, ale w dziewięć dni później iak ugodziła  się. An- 
t r e p re n e r  tamtejszy iuż sobie połow ę w łosów  wy dar ł

z g łow y,  zapozwał ią za stratę, którą poniósł,  i żądał 
20,000 franków; ale Sędziowie bardzo sprawiedliwie 
sobie postąpili ,  mówiąc A n trep rene row i: »ie można 
być tancerką lekką iak piórko, ale nie można skoczyć 
z M arsyiji do Civita frech ia  iednym susem , i że 
l 'anna Grizi w dwóch ostatnich reprezentacjach tań­
czyć będzie na korzyść Antreprenera. —  Miasto A k ­
wizgran  w przeszłym  roku otrzym ało  z Banku Gier 
azardownych, które tam  na rachunek miasta odbywa- 
ią się, 100,000 talarów! W ieleż to łez  rozpaczy, 
zgryzo ty  i nędzy cięży na tych pieniądzach 1—  W  pe- 
wnetn mieście u tw orzono kassę pogrzebową; Obywa­
tele tamtejsi zobowiązali się pewną kwotę rocznie p ła ­
cić, aby porządnie odbyw ały  się pogrzeby. S tatu ty  
zaś tego zakładu , zaczynały się od tych s łó w :  »Po- 
nieważ mało iest ludzi,  k tórzy  sami pochować się mo­
gą” etc.—  Jakdowiaduiemy się: wpisze iedna z niemiec: 
gazet” to s ław ny francuzki Malarz L ,  Robert, będąc 
w Rzymie, b y ł  dwa razy w najokropniejszym przy­
padku utraty  życia. Raz poszedł w znane katakumby, 
aby tamże obejrzeć fresko malowania, które w tem la­
biryncie znajduią się, a będąc w swoiej sztuce bardzo 
gorliwym, zgubił  sznurek, po k tórym  miał napowrót 
z tamtąd w rócić. Godzin 24ry zostawał w największej 
trwodze że wyjść niepotrafi , i g łodną  śmiercią um ­
rze w tej ciemnej iaskini. D ługo  szukał przy świetle 
pochodni tego sznurka i w yjścia, ale niestety pocho­
dnia wypaliła się ,  i zgasła, a on poomacku ła z i ł  i nie 
wied-ział w k tó rą  uda się stronę. G łód, zmęczenie i 
trwoga, tak działały  na nim, że iuż wszelką nadzieię 
s trac ił ;  gdy  rano drugiego dnia lak d łu g o  szukany 
sznurek przypadkiem znalazł,  i łażąc  po s p ró c h ­
nia łych kościach ludzkich, w yszed ł nareszcie. D rugi 
raz zwiedzał kopułę  Sgo P i o t r a ,  i p rzy p a try w a ł  się 
tam robotnikom pracującym około naprawy; ci ażeby 
sobie łatwiej wody dostarczać ,  położyli od galerji do 
galerji dwie deski,  i tak wodę z w nętrzu  Kościoła cią­
gnęli. L. Robert zobaczywszy te deski, powziął myśl 
straszną, aby po nich przejść ta k ,  że n iem ógł się tej 
myśli oprzeć; lecz skoro cztery  kroki postąpił, poznał 
na iak straszne naraża się niebezpieczeństwo; ale że to 
iuż b y ło  wszystko iedno czy iść naprzód czy w ty ł ,  
zaczęło mu kręcić się w głowie, z wielką więc trw o­
gą zam ruży ł oczy, i s ta ł  tak przez chwilę; potem ze­
braw szy  ca łą  p rzy tom ność , szedł, naprzód, a będąc na 
środku  c z u ł  iak deaki pod iego nogami trzeszczą; lecz 
szczęśliwie p rze sze d ł ,  zastał tam robotników skamie­
n ia łych  p raw ie ,  gdyż pewni byli, ż e  spadnie; ieden 
z nich b y ł  skrwawionym; na zapytanie dla czego sk rw a­
wiony, odrzeknic drugi: »bo ten osioł chciał krzyknąć 
na Pana, ażeby b y ł  k rzykną ł ,  tobyś Pan b y ł  zleciał, 
otoż dałem mu w papę, aż mti k rew  z nosa poszła--—'



Człowiek bez przyjaciół, iestto samo, co ul bez miodu 
albo kłos bez ziarka, lub drzewo bez owoców. —  I*y* 
tano się dowcipnisia, iakie wino najczęśeiej pija, cu­
dze; odpowiedział.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
B ą k o w s k i  J ó z :  O b y :  z S k o m l e w a ;  C h rz a n o w s k i  M ate :  O b y w  

z B a t d r y c h n w a ;  D łu g o s z  J n l j a n  O b y :  z S z y d ł o w a ;  D łu g o łę c k i  
l a n i :  Ob: z Z ło ln p n l ic ;  G rz  j b o w sk i  E u g :  O by :  z L u c y n ;  H ilchen  
M ich a l in a  O b y :  z R oss j i ;  J a b ł o ń s k i  L u d :  Bud: z S u w a łk ;  M a z u r  
k o w s k i  Ig n :  O b y :  z L u b l in a ;  P u c h a ł a  K a l i x t  Oby:  z Zahm-nw- '.  
R u c z  J u l :  O b y :  z P o p ła w a ;  R ad o m sk i  F l o r :  O h :  z K onina-  W  ’ 
n e r  L eon  Ob: z S l e r d j n i ;  Z a m o js k i  A ug:  H r .  z R ó ż a n e k .  (G .  V )

D O M i K - S f f  E i S i l
M I E S Z K A N I E  z ło ż o n e  z 3ch  P o k o i  P r z c d n n h  • e i 
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Z a k ł a d u  ^ d d M i ^ a i ^ ^ L o i a n ^ ^ ^ S T ^ - ^ i  
g o  S k le p u ,  2ch P o k o i ,  K u c h n i ,  i o b s z e rn y c h ,  s u c h y c h '  
s u t e r y n o w ,  w k tó ry  cl, S k ł a d y  i P ie k a r n i a ,  „ r a z  mieszka  ' 7  
S ł u ż b y  lub  C zeladz i .  L o k a l  len d o g o d n y  iest na C u k ie rn ia  P i f  
m k-a rn" , .  A p te k ę , P i e k a r n i ą , l u b  do w s z e lk ie g o  im ,ego Handlu  
W  ty m ż e  dom u ró w n ież  od W i e l k i e j  n o c ,  i e s t  do na iecia  7 
d z ie ln ie  ieden  ty lk o  S K L E P  bez  loka ju  „a  m ieszkan ie

S U '< C
, W E Z W A N I E

do W ie r z y c ie l i  m assy  ś .p .  L u d w ik a  M onieck iego .  
W i e r z y c i e l i  r e w e r s o w y c h  w e x lo w y c h ,  o s o b is ty c h ,  h ip o te c z ­

n y c h , ,  z g o ł a  w .z y s t k i c h  w .a d o m y c h  i „ i e w i a d o w y c h  massy  ś. p.  
L u d w i k a  B i e n .e c k i e g o m a m  z as z cz y t  z aw ia d o m ić ,  iż w s k u te k  ze-  
b  a m a m ę  n i e k t ó r y c h  W i e r z y c i e l ,  , o d b y te j  n a ra d y  w dn iu  3  Li- 
s t o p a d a  r .  18 * 6 ,  a n a s tę p n ie  p o w ó d z tw a  inc iden ta l , .eg o  z e , t r o n y  

r r h l ' T  • •  T r z e b u c b o w  sk ie j  w y to c z o n e g o ,  T r y b u n i  
Cy w. G ub :  L u b e l s k i e j  w S ie d lc ach  w y r o k ie m  w , 1 2 8  P a l d z i e r .  
( J Ł i . t o p : )  , w k o n ty n u a c j i  29  . 30  P a z d z i e :  ( 1 0  i U  L i s to p a d a )  
I 8 4 6  r .  z a p a d ły m ,  u ło ż o n e  w a r u n k ,  do  sp rzed a ży  D ó b r  m a s o w y c h  
J a b ł o n n a  z p r z y l e g ł o s c i a m i ,  „a  pub l ic zn e  w y w ła s z c z e n ie  w y s ł a ­
w io n y c h ,  za  n i e o d p o w ie d n ie  uzn a ł  t a k o w e ,  iedne  z m ie n i ł ,  inne  
z m o d e r o w a ł ,  inne  w końcu  w y k r e ś l i ć  n a k a z a ł .  W y r o k  ten o b e ­
cn ie  ie st zaape low a n t . G d y  w dalszy m p o s tęp i e  zachodz i  p o t r z e ­
ba ,  po  w y d a n y c h  m z  3ch  p o w ó d z tw a c h ,  z k t ó r y c h  ied n o  w s z y s t ­
k im  \v  le rz y c ie lo m  d la  w iadom ośc i  d o rę c z o n e  z o s ta ło ,  z a b e z p i e ­
czyć  się ,  a n a s tę p n ie  końcem  r e a l iz ac j i  i w in d y k a c j i  fu n d u s z ó w  
m a sy ,  bez  w p ł y w u  W i e r z y c i e l i  r o z d y s p o n o w a n y c h ,  sp ies zn e ,  e -  
„ e r g i c z n e  t s tan o w c ze  p r z e d s ię w z ią ś ć  k r o k i ,  d la  lego  na w s p ó l ­
ną  n a r a d ę  m am  zas z c z y t  w e z w a ć  W i e r z y c i e l i ,  aby  się  b ąć  sami 
osob iśc ie ,  bąc  tez  p rz e z  s w o ich  s p ec ja ln ie  u m o c o w an y c h  p e łn o m o ­
cn ików w d n .ac h  2 7 ,  28 M a r c a  ( 8  i 9  K w ie tn i a )  r .  b. o g o d z -  4 ei 
z p o łu d n ia ,  w m ieszkan iu  moim  tu  w W a r s z a w i e  p r z y  ul icy  D łu -  
g ie j  p od  N r  5 7 2 / J  w d om u  W .  W a w r z y ń c a  K u c h a r z e w l k i e g o  
z g ro m a d z ić  raczy li; na  k lo re m  to  z g ro m a d z e n iu  s to sow nie  do  w o- 
1, . o b j a w io n e g o  z y c z e m a  n i e k tó r y c h  W ie r z y c i e l i ,  p o  n a s tą p io n e j  
n a ra d z i e ,  z g ro m a d z e n i  W i e r z y c i e l e  do  w y b o r u  d o t a c j i , d r a ­
by p r a w  w s z y s tk .  h W . e r z y c i ,  li d o p i ln o w a ła ,  p r z y s t ą p i ą .  R a-

“ l Z v ' r T t  e  Ze "*  " Ia9 '!C d o b r o  z g ro m a d z ić  się
te rn i in .e  jak  w y zej ,  na  k t ó r y  z a r a z e m  s ta w a ią c y  p rz y  w s r o k u

w i e ' T r y  b u i m V e j . c o w e g o ^ ^ L c k l e V o  \ V  R osU -ow śk '' ’- Za , r ° d “ '

W^I^wl'd‘ITl 7 *" '/Pm'1 P,aVV":N0W iest "ProJ"Z -
M a g  O b P  W L " le f ° / « « a rca  1847 r .  _  J a k ó b  IF o lo w sk i, 
vv“  , , polu  o i t io c i , k T e r e s y  z W ę g l i n , k i c h  p o , ,  s .

ince litym I r z e b u c h o w s k i m  b. P u łk o w n i k u  b. W  P .  p o z o s t a ­
ł e j  W d o w y ,  i w ie lu  innych  W i e r z y c i e l i .  P

zh-rs  P l t f . * / r  ’ P r 7 ,  K ra k i -P rz e d i i , :  N r o  451,  w  dom u R e -

S Z A L F  B I O N n v T v  8? , " n k " ’ W
F  U i l t l ? l i r  , i , ’ , " C 1 w e łn ia n e  U b io r y  i P I O R Ą .
1 A R B U J E  t a k ż e  le d w ab n e ,  w e łn ia n e  i p o ł -w e ł n i a n e  U b io ry ,  
R a p c i u , z e  , t . p .  r z e c z y ,  na  sposób  n a jn o w sz y c h  do  „as n a d s y ł a ­
nych  w z o r o w ,  w n a jg u s t o w n i e j s z y c h  k o lo ra c h ;  i a k o te ż  S z a f ir  
t  ensne , ro z m a i te  g a tu n k i  co u lcu rs  de m odes, B e r liń sk i .V o ir  de 
L-orbeau l a rb u ie  w ial»i s p o só b ,  iż . . .

’ p ra n iu  w cale  nie  p u s z c z a  i
od  p o w ie t r z a  m e  p łow ic ie .  Niemnie j  poleca  się  f a rb o w a n ie m  F i­
ra n e k  l e d w a b n y . h  . b a w e łn i a n y c h ,  Obić \ A d a m a szkó w  „ a s p o s ó b  
na jnow szy  f r a n c u s k i ;  p o d o b n ie ż  k a r m a zy n  i r ó ż n e g o  gafu,,ku 
z o ł te  k o i m y ,  l a k o te z  p r z e z  nas w y n a lez io n y  b ł ę k i t  N k  iż r z e ­
czone  k o lo r y  m o g ą  byc  p ra n e  i nie  p ło w ie ia .  4 rum U  'llh in L
C h u s tk i ‘ k a p e lu s z ” będ.-i n a r o ż n e  k o lo ry  f o h  ■' 11 •t 1.• 1, . ■ 1 • w ,l , t  i»oio rj ia roowaiu* i w sze lk ie
za tan i l ' 1 nez  z a t lnego  z n ak u  w y r ó w n a n e

P r z y  Ulicy B ie lańsk ie j  w d om u  p o d  N r  5 9 6 ,  >ą do  s p rz e d a n ia

B ^ M I F D / I  p 0 r*natczl' i p z " ;z o n 5 rl1 f « “ * tb  w y  R O -

n,v . to  cL® i ^ V c S o V 0  Mmiz L ■R ? ' " U’ P -
we ,  Szuf le my d l a r s k i e  W-,  ■“  J-"i ! * r“ *0 'v;  S k r » ynk ,  p ie ro -
cnik i  i inne W ia d  a " e " kl d , , r 5'b  > do ling  m oczen ia ,  N o-

, V ,a  łomusc  w ty m ż e  domu na 2m p i a t r z e    W t v m
76  r V n V i  n i e z K u c h e n k ą .  ?  '  ‘ 5

s iad a ią c a  d o b r .  7 * * ^ ’ r e i?wi *ł  la " " >  d o b r y m  s tan ie ,  po-  
r,t v ,od«,  z dat na  na f a b r y k ę  S a f ja n ó w  i F u n t o w i z n , ,



-wr»z z Curych ter tńą ,  Młynem do dębu, i wszelkiemi dogodi 
fetami, iest do   —   6ę c i a o d  W i e lk i e j  nocy  w domu N r  2 185  p r z y  ul:

i T-it  •  ' j r . . . . ___
•  zr , l  '  ̂  H I t i n i  ŁJ 11%/v j  i' %/%/...%. z- ■

. N a d io S la jn i a ,  W o z o w n ia ,  O g r ó d  f r u k to w y ,  3 P o k o ­
je o r o n tu ,  na  do le ,  t a m ż e d o  naięcia .  W ia d o m o ś ć  na mie jscu  n 

ross  na l m  p i ą t r z e ,  lub  w S k ła d z ie  W i n  i K o rz e n i  p o d  N r  2 
p r * y  ul icy  S g o  J a n a .

1  Z V K L a d y  PIOTRA STEIN KELLER,  
w Warszawie na Solcu pod Liczbâ 21)13 A. jjP

. ^ ° ś p i e s z a m y  don ieść  Sz: P P .  Dz iedz icom  i P os iadaczom  jg  
i ?  7*einskicli,  ze  s t ro n y  k tó r y c h  od  d a w n e g o  iuź  czasu Q|
; b y l i ś m y  w z y w a n i  aby z Z a k ła d a m i  naszemi p o łą c z y ć  fa-  - 

U  b r y k a c j ę  « I P § | J  NTA W - O K O W E f W O  do U P H A  
*5 W Y  ^ I t U K T Ó l W ,  iź w y r ó b  r z e cz o n e g o  n aw ozu  m i­
ch nei a lu eg o ,  z n a j l e p sz e g o  s uche go  i c zys te go  G ipsu  w o d ła -  
| “  m a t h ,  w  p e w n e j  ilośc i na  p r ó b ę  z o s ta ł  d ok o n an y ;  na  len cel 
jg m ia łk o  zm ie lona  m ą czk a  g ip s o w a  m oże  być  kaźd< g o  czasu 

W o g lą d a n ą ,  tak  na  mie jscu  w Z a k ła d a c h  iako teź  w K a n to rz e
2  Domu H a n d lo w e g o  W .  P i o t r a  S te in k e l le r  p r z y  u l h T r ę b a -  
j | j  ck ie j  pod  L .  63S. —  O d p o w ia d a ją c  ob jaw io n y m  w sze ch -  
fea s t ro n n ie  życzon iom  i chcąc  p rz y c z y n ić  się do  u p o w sze ch n ię -  
ajjjj n ia  t a k  w a żn e g o  i u ż y te c z n e g o  w ro ln i c tw ie  p rz e d m io tu ,
| h  p o s tan o w il i śm y  s p rz e d a w a ć  p o m ien io n y  n aw ó z  po  cenie  
jpii k o s / t ó w  w ła sn y ch ;  w z y w a m y  a to l i  u p rz e jm ie  Szano: Go 
Fy s p o d a r / y  W ie j s k i c h ,  w p r z y p a d k u  ieźe l i  u s tanow iona  cena

s u r o w e g o ,  a  n a s tęp n ie  s p ła w ie n ia  t a k o w j  cli d o W a r s z a - _  
| w y  z a r az  po o tw o rz e n iu  ż eg lu g i  w iosenne j .—  G d y  m ączk a  li 
! g ip s o w a ,  dla  swej m ia łkości  i suchośc i  ł a t w o  r o z b u rz e n iu  "  
j ” le&a > p a k u n e k  t a k o w e j  d o k o n y w a m y  p r z e to  w beczka ch  «  
, d ę b o w y c h  m ocno  z b u d o w an y c h ,  i m ocnemi ob ręc zam i  po -  |  

b i ty c h .  L e n a  lednej  becz k i  z a w ie ra ją c e j  300  fu n tó w  czy -  «« 
I S tej m ą czk i  w r a z  z t a r ą ,  u s tan a w ia  się na  2 ru b le  sr.-; c e n - 1  
, t n a r  1 0 0 - f u n lo w y  bez be cz k i  kop :  s r.  50.  Beczki  o p a l r z o -  
| ne  są  S tę p ie n i Z a k ł a d ó w . — w W arsz:  d. 2 M ar ca  1847 r .

D y r e k t o r  Z a k ł a d ó w ,  Laessig;.

P o t r z e b n y  ie s t  O G R O D N I K  do  Iz a b e l l in a  pod  
4 1  , sr.av' ;l> °  ć w ie rć  mili za  ro g a tk a m i  P o w ą z -  

ko w sk iem i  p o ło ż o n e g o .  W ia d o m o ś ć  tam że  na 
m ie jscu ,  lub  w W a r s z a w i e  po d  N r  76 0  p r z y  u- 

licy E l e k to r a ln e j .
Z n a jd u i ę  p o t rz e b ę  p onow ić  © S T I S & E i l E ^ H E  

ab v  żadnem u  z Ofic ja l is tów  i S ł u ż ą c y c h  m o ich ,  zo s ta ją c y ch  tak  
w W a r s z a w i e  p rz y  dom u ,  i a k o  i w  d o b ra c h  moich  K o z ło w ie  
S z lac h eck im ,  O k r ę g u  Ł o w ic k im ,  o ra z  B ia ło łę c e  O k r ę g u  W a r ­
szaw .k u n  G u b e rn j i  W a r s z a w s k i e j  p o ło ż o n y c h ,  s ło w em  nik om u 
I n ig d z ie ,  b e z  s z c z e g ó ln e g o  u p o w a żn ie n ia  m eg o  na  piśmie ,  
«... po/, i c z a r  „a  moie  „ n ie  p ie n ię d zy ,  ani le ż  d a w a ć  b e z p ła -  
in .e  lo w a r o w ,  p r o d u k t ó w  l „ b  w y r o b ó w ,  g d y ż  ia w sz y s tk o  

az g o to w iz n ą  p ła c ę ,  , d la  t e g o  d łu g ó w  ż a d n y c h  na moie

d o  z a r za  t u C. Tł'1̂  -  U p rz e d z a n i  p r z y l e m ,  iż
żadne j  n i ! , - nl,,ul < '™ nie j ,  ani t e r a z ,  n ik om u
k ich  u sk ,  te  P“ , m J 1 , " ,e, ' ,<Jz,el, ' cm > lila ™ e go  c*5nnośc i  wsze l-  
n ie  a l:c  p tu  ? H r  V  " ’Cg°  s p o w a ż n ie n ia ,
O św iadczam  w r e  z d e  iż ™ ° « -
w ła d n i  żad n y ch  ^  w  ©--brael.  m oich ,  n ie  są

w p ły w ó w  z D o b r , Pz a K ; X m i PJ r n l? T y ' t e iłon  « i i 1 P ^ J 'v a tn e m i  pobierać*  e d v ż  na
«en . c d  z a p r o w ad z o n e  z o s la ły  od  d a w n a  d r u k o w a n e  K w i t y

S . n u r o w e ,  k tó r e  w y łą c z n ie  moc o b o w i ą z u j ą  maią .  K to b y  
w ię c  K w i ty  p r y w a t n e  od Ofic ja l is tów  m y ch  p r z y j ,  , a , „  so­
b ie  w in ę  p rz y p is a ć  b ę d z i e  m us ia ł ,  g d y ż  l a k o w e  p r z y i c t e  u rze -  
z em u ie  nie  z o s ta n ą .—  X i ą / ę  M ik o ła j  Tenissew.

S p r z e d a n ą  zostan ie  dn ia  U  ( 2 3 )  M a r c a  r .  b.
°. 4teJ * p o łu d n ia  w mie jscu  z w y k ł y c h  po-

a  !?3 !» !!S 2?| s iedzeń  T r v h u n a ł n  GvwII- t I.icioi./.;;

n, : , ,v w  ......  v F vlufic n a ,  sK daaa iąia  s ię :  z K am ien icy
ciacie  i J  . " 7  °  l,al ,el ' ze i p ie rw s ze m  p ią t r z e ,  tudz ież  fa-

Z iednej « f i c \ n y ' V p a ^ U ^ / e ^ M  ^  ,““-1 C“ł<l fl' ° " laWit,
oficyn u n a r l e L  l . .***"* k 'd U z e ,  ia k o te ź  2ch  innych

' • m ? : e S 5 S i k » s : r irr ’   ipo:,,p’ ba-łu  na gno ju iK a Dalami c e m b rn w a n e g o ,  tu d z ie ż  do-

lm \ku  . w « i  T°-
dowlami i w V  J Pow'erzchni posesji p„d bu-
lowych „ I ,  ' " ™  enifiteutycznego, 5 l!)‘J  łokci k w a d r a ,

• r .

przezNowo“ abli5k0 ^  ‘i* ™  CZ?sVi P°»‘SP^ ”4* "maiąTego
n a  b v n o ta  H ) 7 ,” > < ; " n k , pozo s tan ą  p r z y  N o w o n a b y w iy
Ctnn c- «  l PFV  -3-^ ‘lJ- N i« ™ ' l ‘° -"ośc i ,  do  czasu p i ł .  o - 

le tnosci  w z p o ł-w ła śc ic ie l i  te j N ie ru c h o m o śc i ,  obecn ie  m a ło le ­
tn ich  n i  5 / i .  Z b i ó r  ob jaśn ień  i w a r u n k i  s z c z e g ó ł o w e  n a b y ­
cia  te j N ie ru c h o m o śc i ,  p r z e j r z a u e in i  b y ć  m o g ą  t a k  u Jcr&ma- 
now sklego  P i s a rz a  W y d z i a ł u  lY g o  T r y b u n a ł u  W a r s z a w s k ie g o  
w m ie jscu  p os iedz eń  te g o ż  T r y b u n a ł u ,  ia k o te ź  u d y r y g u j ą c e g o  
ą ’ Pi^*®1}®1^ N ied z ia łk o w sk ieg o  A d w o k a ta ,  w W a r s z a w i e  pod 

l iczbą  1 7 : 8  lit:  A.  p r z y  ul icy  S to - J e r s k i e j  m ie s zk a iąceg o .

D O R O Ż K A  z w a n a  S t e i n k e l l e r k ą , n o w e g o  f a ­
sonu ,  m a ło  u ż y w a n a ,  z ośmiu  k o ła m i ,  ie st do  
s p rz e d a n ia  p o d  N u m e re m  2 3 5 8  p rz y  ulicy Dzie l- 
ne i .  J

y  iący się z j e n  wioK C h e łm iń sk ic h  g ru n tu
0  w e g o ,  K a r c z m y  z za iazdem ,  D w o r k u  na t y l e  s to ją ce g o  I

- y z  W ę d z a r n i ą ,  P i e k a r n i ą ,  S to d o ły ,  S ta jn i  i O b o r y  z p r a - l l i 1

(f1 " o w e g o  D om u m ie s z k a ln e g o ,  K u ź n i , ^

i  f ,  z l b e l ń  J n ' ’ " i  bud0W ' e W U b e z p ie c z eń  I
ą z ab e z p ie cz o n e  p r z e s z ło  na 17 ,000  z łp . ;  m a iący  cl ieć na- “I N r o 3 t m ” ' Veg0 , i-Zg'tw V lę ''a c z * ',0  W ła ś c i c i e l a  Posesj i  |  

r l c l U  Pr7-y u l lcy W o l s k i e j  p o ło ż o n e j  w  W a r s z a w i e .  I
et k e r  w e f  ■s-sr

S K O l - V  suknem  p o k r y t e ,  z u p e ł n i e  n o w e ,  są do zbycia  
p r z y  u l icy  L es zn o  po d  N r  6 6 8 ,  w  domu g d z ie  icst  A pteka ,  
u i i z s z a  w iadom ość  u S l r u ź a  w bra m ie .

P o d  M ias te m  G u b e r n j a ln e m  P ło c k ,  nad  r z e k ą  W i s ł ą ,  w e  w*i 
z iw iu ,  w P c ie  G o s t )  ńskiro,  p r z y  moście,  ic s t  do  w y d z ie rź a -  

L ip c a  1847 ,  g u s to w n ie  w y b u d o w a n a  obsze rna  
w ra z  z R y b o ło s t w e m  W' b rz e g a c h  W i s ł y ,  w p r z e ­

s t r z en i  10 w e r s t ,  lub  b e z  t e g o .  T e rm in  do sp isan ia  s to sow ne j  
u m o w y ,  J o  I g o  K w ie tn i a  r .  b. naznacza  s ię ;  a  o w a ru n k a c h  te j 
d z i e r ż a w y ,  p o w z ią ś ć  m o żn a  wiadoiuos'c w A dm in is t rac j i  D ó b r  
Brw iino ,  w Ł ą c k u .

D O W Ó D  d e p o z j t o w y  B a n k o w y N 0 2 5 ,^ 0 4 ,  na  złoźon;j K a u ­
cję za W  W .M a r ja n n ą  i J ó z e f e m  W ierzbicki* mi, do A d m in is tra c j i  
D ó b r  K l o u o w a ,  w P c ie  S ie ra d z k im  p o ło ż o n e ,  p ie rw o tn ie  n a  sum m ę
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2 0 , 0 0 0  zip. v? Lis tach Zast:  wystawiony, zagh ią t  Właścicielowi, 
Znalazca  raczy oddać takowy za nagrodą  do V.M iodu szew skiego  
p rzy  ul: Now y-świat Nro  I&S8 / 9 . O t r zeg a  się p rzy tem , iż żadnej 
korzyści  z tego Dowodu mieć nie będzie, gdyż stosowne zastrze-

BRACIA JPETI2JSS, nabywszy na własność Zakład  F a b r y ­
czny Bielnikow y, Farb ia rsk i  i D rukarsk i  od M ałżonków h'ojHsck. 
w mieście iipdźi  P c ieŁ ęczyck im  Gub: W ars*:  położony, maią za- 

żeiiie V ^  *“ *'   ‘en i nadal w ci«.

mmmmmM*  V*. ̂  S 2 l '
o r  i  * r\ m  m. rsn '■*»«.'.m-m ,***-,--------  szlem poczyniono udokładnienia w tym iedynie celu, ażeby wszel­

kie obstalunki lub nadesłane do ap p e r tu ry  W y ro b y ,  zyskały  iak 
najlepsze Wykończenie i z odpowiednim pośpiechem na czas ozna­
czony bez żadnego uszkodzenia odstawione zostały. Spodziewa­
my się, źe nasza fabryka będąc starannie p rowadzoną,  z edńa so­
bie nowe w zględy  i zaufanie Szano: Publiczności, i postawi nas 
w stanie możliwym do coraz lepszego i więcej użytecznego iej 
udokładnienia. Ceny .od fa rby ,  bielenia p łó tna  i innych a per  tur ,  
są te same iak za poprzednich Posiadaczy by ły  uiszczane.

m

SK&A.D J B A T K K  l € « W  T .  B * 5 K I ? ^ C S 3 A L -  ^
S l 4 1 f l C € j i O ,  T A P I C E R A ,  p rz y  u licy M iodowej ®  

w  domu IV. Grabowskiego N r o 4 9 5 .  j l | |

Z aopa trzony  doLborem różnych tego rodzaiu W Y R O -  ®  
B Ó W ,  iabo to : Materaców nakładanych włosem i w t ł  W- 
ną, franeuzkiemi zwane, * samych włosów, na spręży ® -  
nacb, 1 z morskiej t raw y, to iest od ceny zł. 10 do ISO- M  

. oraz Poduszki skórzane wysłane włosem lob pierzem i 
m  zv> ł r z aj'>e różnej wielkości , z samego pierza f e
j S  >“ b pnebu, z zaręczeniem ich świeżości; k tó re  także prze-  H  
S §  j|“ 'n  J iępo  fenie umiarkowanej; przyjmuię także wszel- W  
r f  j* obsiał ii nk i roboty Tapicerskiej.—  W  ty nrżeSkładzie
j | j  odebrać można za udowodnieniem J iY Ź E C Z K E  srebrna »
g .  z cy f rą ,  znalezioną pray „Hey Danielewiczowskiej ‘

s w i w f i w p w  w w

T rz y  P O K O J E  z Balkonem i K uchnią ,  na lm pią trze  ze 
Stajnią  , YVozowm, lub bez. tychże; 3 P O K O J E  ż Kuchnią

STA t i r  IF* ' 2m  T - : • K D Z H U  Ślusarska z mieszkaniem!
. H J E . n a  Magiel i inne Stancje;  o raz  Stajnie i W o z o ­

wnie,  są do w y n a ię c a  cd W ie l .de j  nocy, w domu N ro  90S 
p rzy  ulicy Chłodnej.

KIGKA TYSIĘCY SOS J E M  NA W O D E ,  znaiduie 
s,ę do zbycia w Dobrach Rogoźno i Ruda ,  od miasta Sieradza 
nul 3, od miasta W id a w y  ćw ierć  mili odległych. Rzeka spła- 
wna pod tym lasem przechodzi najdalej ćwierć mili. Drzewo 
iest bardzo pięknej wyniósł ści, lecz nie z najgrubszych roz- 
miarow przecież najcieńsze maią średnicy w klocu o k rąg ły m  
po cal, 15c , | .  Cena iednej sztuki  z łotych dziewięć, i ta 'jest  
ostateczną.  Życzący nabyć,  na miejsce zgłosić  sie zechcą 

« « * « *  Z IE M S K IE ,  w Gub: Augustowskiej pray  szosę 
położone, sk  adaiące się z K I ,  fo lwarków, 7miu wsi zarobnycl, 
w w i e t T ?  z rozległości w łók nowo-pols: 202,  morgów 60, 

lększej połowie g run ta  pszenne maiące,  a na k tó rych  wysie­
wa s,ę oziminy i iarzy „y po korcy 30Q, są z ’wolnej  ręki d „ 7 p « e -

z n a jd i ią  sK P wLTk',ia Vł|U k , :!t -l' y \ ' ! ZieriaW«- W  ‘i c h  dobrach znajomą się . w .elkie pas tew m ki,  łąk i  wydaiące wiecei iak 1000
tui siana, lasy, icziora, rzeki ,  znaczna propinacja dc m mi L i
ny obszerny masyw z cegły’ m urow any,  ̂ K l i t
P istor jnsza ,  Browar piwny i inne budowle ekonomiczne m uraw a”  
,,e, »  ow ,„a  „a  kilkadzies iąt wołów, Ml y„ wiatrak ,  M ł0” k l r n ia ‘ 
Ogrod.spacerowy , owocowy, P ra g n ,.cy , -• ^ ż s z ą  ińfor 
,nację,  zgłosić  s,ę może do domu Janasza przy ul- Targów ’ 
liczbą 959, na isze p ią tro ,  za Gościnny,,, Owo, e,n p o ło fo n e -o

- J t f c a  h \  sP ,:,<:;la'lia R O S I E  do zaprzęg,, ‘ 
bardzo umiarkowaną cenę, razem lub poied n 
czo, p rzy  ulicy Nowy.-świat pod N r  fj^90- z 
py  ać się u S tangre ta  W a s  hi ego.

K toby  miał  do wypożyczenia S U M M Ę  złp.  
r 35,000, na Dobra położone w Guber: Płockiej , 
YomA O 7 mil od W a rsz aw y  leżące, blisko W is ły ,  na 

I s z y N r  hipoteki;  zgłosić  się zechce do R z ąd ­
cy Domu N ro  585 przy  ulicy Długiej (w Hotelu P o l ­
skim) w celu powzięcia informacji.

W Y B O R O W Y C H  C Z TE R Y S T A  B J 7 B Ó W ,  i m H ^ ,  
sprzedania  w e wsi Babczewie,  w Powiecie P iotrkowskim i 

1 w Gminie K odrąb  położonej, a od Stacji drogi  żelaznej i ^r 
B a n ia s t a  Radomska pó ł to ry  mili, od rzeki spławnej P i lk -y f l  
tfi mil dwie odległej .  Ż y rfą c y  nabyć,  mogą na miejscu wl 
Ej obejrzeć te Dęby i zawrzeć układ o ich nabycie.

ra s t r y s  rfa

Na żądanie opieki nieletnich SSrów Gerlach, z mocy uchwały 
Rady familijnej dz iałaiącej,  sprzedane zos tan ą ,d ro g ą  publicznej 
l icytacji  przed  podpisanym Reienlem w domu p o d N r  1S77 po ło­
żonym, d. 24 Lulego / 8  M arca  r . b. i następny cli dni, o godz: 3ej 
po południu,  rozmaite Ruchomości do spadku po niegdy Samuelu 
i Marjannie M ałżonkach Gerlach należące, iako to :  G arderoba ,  
Bielizna, S reb ra ,  n iektóre Kosztowności ,M iedź ,  i inne przedm io­
ty, za go tow e zaraz po przybiciu płacić się maiące pieniądze. 
______________________ S ta s io w sk i, R. K. Z. G. W.

K  A  N  T  O  K
K O R R E S P O N D E N C y i ,  P R Ó ŚB  I S T R Ę C Z E Ń  

TTZU ulicy Bednarskiej Nro 2680 w H otelu  P odlaskim . 
:Ktoby się pod ją ł ,  urządzić  M A SZ Y N E R JE  ieduą nakształ t  

T kackie; ,  służyć maiąrą do wyrabiania  Sieci, używanych do po ­
łow ów  R yb,  na wielkich Jezio rach  lub Rzekach, to iest takiej, 
żeby się bez ręcznej  roboty  obejść można byłoj  i na lej Masz cnie 
iżby wy rabianemi b y ć m o g ły  z odpowiednią szerokością Sieci z 
matniami (n iewody);  nadmieniasię  p rzy tem , ze nie idz ieo  kształt  
kó łek ,  czy li oczek inaczej ogniw ków, bo forma takow ych  dow ol- 
na pozostaw ia się, dla teru ła tw iejszego urządzenia masz) nerji , 
lecz wiązania tych kółek ,  aby t rw ałem i i nieulegaiące rozłączę- 
niu się b y ły .—  2 g ązaś  Maszynę do p rzędzen ia  Konopi, z której 
to przędzy Sieci w yrabiane być maią. Obie te maszyny maią być 
z d rz e w a  zrobione, przy użyciu małej ilości żelaza, to iest tylko 
nieodzownie koniecznego; maiący chęć podjąć się wyinwenlowa- 
nia takow ych , zechce o ile być może spiesznie do powyższego 
K an to ru  zgłosić  się, dla o trzym ania  dokładniejszej informacji, i 
zrobienia układu o wynagrodzenie za u rządzenie  podobnych M a­
sz y n .—  S. B.

Dzis rano zimna stopni 1. W czora j  w południe  cienia 2.
TE A  I R R O Z M A I TOŚCI. Ju t ro ,  1 2 ty raz A r c y d z ie ło  n ie ­

zn a n e . 5ty raz K o d e x d la  K obiet. I2 ty raz P ie rw e j M am a.
J u t r o  w Handlu M ajew sk ieg o  przy ul: Bednarskiej,  na Śnia­

danie:  Zaiąc, K w ic z o ły ,  Polędwica z korniszon:, K aczka i K a ­
płon * mizerją ,  M ostek  cielęcy z rożna ,  Sztufada, Klopsy,  K o ­
t l e t y ,Z r a z y *  obwarzanką,  Ryby różne .—  Obiad:  Barszcz,  Ro- 
soł, Sztuka mięsa, P o t ra w a  z kaczek, Pieczyste, Ciasfo włoskie.


